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NA PASZĘ DLA ZWIERZĄT DOMOWYCH. 
(Dokończenie.) 


3. Szybka wegetacya. Własność ta roślin w ogólacści nader jest 
korzystną; szczególnićj z+Ś dla nas, gdzie z powodu długićj zimy, a 
skutkiem tego zwyczajnego braku paszy przy onćj końcu, zmuszeni je- 
steśmy jak można najprędzćj na wiosnę pędzić bydło w pole. Szybkość 
wegełacyi zeleży w części od natury roślin; w części także od jakości 
gruntu. W gruncie zimnym, mokrym, gliriastym, w jednym i tym 
samym klimacie, i w jedaćj i tćj saraćj porze czasu, rozwija się we- 
getacya przynsjwnićj o dwa tygodnie późnićj, aniżeli w ciepłym, umiar: 
kowanie suchym i lekkim. Dla tego, chcąc gruntownie ocenić pod 
tym względem roślinę, należy obserwować jéj wegstacyą w gruncie 
suchym, ciepłym i w gruncie zimuym, mokrym. Przytćm zauważać 
jeszcze nelezy: jak wiele roślina potrzebuje czisu do rozwinienia się 
aż do stopnia, w którym staje się najzdatniejszą do koszania na siano, 
lab do wypasania. ; 4 

Doświadczenia tego rodzaju ziąd są nader ważne, iż wskazują 
nam najprzydatoiejsze rośliny na różne położecia i jakości gruntów. 
Tak np. zakładając pastwiska sztuczne w miejscach zimnych, użyjemy 
do tego roślin, które w tém położeniu najszybcićj wegietują : tyan spo- 
sob>m mióć będziemy o wiele wcześniejsze pastwisko. 

Czas na który pewaa obszerność pastwiska dostarczyć może paszy 
dla danćj liczby zwierząt, lub z danćj obsz:rności łąki wydać siana, 
zależy jedynie od szybkości wegetacyi będących na nich roślin. Wła- 
sność tę w nader różnym stopniu rośliny posiadają. Tak np. lisi ogon 
łąkowy (Alopecurus pratensis), trawa wonna (Anthoxzntum odoratum), 
wegietują tak szybko, iż ku końcowi wiosuy, lab na początku lata, 
zupełnie się wykształcają; w środku lata dojrzewa owies dziki (Avena 
fiorescens), róż e gatunki traw wiechowych (Poa), na początku jesieni 
Kostrzewa wysoka (Festuca clatior), różne gatunki Mietelnicy (Agro- 
stis Holonifera) i t. p. h 

Ważność dla praktyki tego rodzaju doświadczeń jest widoczna. 
Mamy (u pewną skazówkę do zakładania pastwisk i łąk sztucznych. 
Siejąc bowiem na psstwista rośliny w różnych porach roku wykszt:ł- 
cające s'ę możemy mieć nie juź tylko do późnćj jesieni potrzebną paszę, 
ale nadto, będzie ona, że t:k powiemy, ĉo pewny okres czasu odmła- 
dzać się, czyli będzie świeżą, a następnie bardzićj soczystą i zwierzę- 
tom przyjemną. Na łąki zaś, całkiem przeciwny dobór roślin czynić 
wypada, to jest: potrzeba tu połączać rośliny które, o ile podobna, 
jednocześnie wykształcają się do stopnia, w którym nasjkorzysnićj ra 
siano koszone być mogą. lnaczćj bowiem i zbiór siana będzie mały 
i jakość onegoż mało warta. Tłómaczymy Się: kosząc łąkę, gdy ro 
śliny wcześne Są W stanie na siano zdatnym, utracamy w Części , lub 
zupełnie późnićj dojrzewające ; skoro zaś wstrzymamy się ze siano- 
zbiorem dopóki cstatnie nie dojdą do przyzwoitego stopnia, pier *- 
sze (wcześne) po największćj częś :i zupełnie uschnąc, a następnie, całą 
pożywność utracą. 


4. Ilość paszy z dunćj rośliny, zależy od jéj obfitości, czyli od 


| ilości i objętości jéj źdźbeł i ilości i objętości listków , jakie w stanie 


wykształconym posiada; zależy także od stopnia jéj siły żywotnej czyli 
od: siły oddziaływania szkodliwym atinosferycznym wpływom; nakoniec, 
zależy od prętszego lub woiniejszego odrastania po skoszeniu lub wy- 
paszeniu. Wszystkie te okoliczności przy robieniu doświadczeń z nie- 
znaną roślioą mieć na uwadze i d kładnie opisać należy. 

5 Trwałość. Jest to .powszechcie znane prawo natury: iż im 
dłuższy jest zakres życia jakićjbądź istoty organicznćj, tém też wolnićj 
się ona wykształc». Stosuje się to i do królestwa roślinnego. Roślina 
roczna, zasianą na wiosnę, przebiega w ciągu jednego lata wszystkie 
peryody swego krótkiego życia; przeciwnie zaś, roślina wieloletnia, za- 
ledwie w tymże czasis zaopatruje się w potrzebne korzenie, a nawet są 
rośliny, które dopiero w 4—5 roku do normalaego stanu dochodzą. 
Wiele jest gatunków (raw, które podobnie koniczynie, w 2-im roku, 
i jak esparseta, w 3—4 ym zupełny plon wydają. 

|, 6. Pożywność. Wynalezienie stosuakowćj pożywności roślin jest 
najtruduiejszćm w fizyologii roślinnćj zadaniem, i tylko dokładna che- 
miczna analiza gruntownie rozwiązać je może. Pod względem atoli 
gospodarczym, inuym sposobem można ta otrzymać celowi odpowie- 
dnią zasadę; to jest: karmiąc zwierzęta jednego i tego samego rodzaju, 
przez czes niejaki wypróbować się mającemi roślinami (na się rozu- 
mieć każdą oddzielnie); ważąc przytóm każde danie paszy a zwierzę 
przy rozpoczęciu i przy końca doświadczenia; różnica w wadze zwie- 
rzęcia, będzie tu oznaką pożywności użytych do doświadczenia roślin. 

Wyznać nal=ży, iz nietylko zamiar Ministerstwa Zarządu Dobra- 
mi Państwa Rcssyjskiego: zachęcenia panów gospodsrzy do uprawia- 
nia roślia dziko rosnących, celem powiększenia paszy dia zwitrząt do- 
mowych, tam szczególnićj, gdzie dla jéj niedostatku, produkcya rolna 
z każdym rokiem się umuiejsza, a w skutek tego, stan fiaansów gospo- 
darzy coraz bardzićj upada; nietylko, mówię, zamiar ten nader jest 
chwalebny, i w rzeczy szmćj za jedyny środek zbawienia tychże go- 
spodarzy uważany być winien; ale nadto, każdy obeznany z tym przed- 
miotem, przyznać musi: iż Program , przepisujący postępowanie przy 
wykrywaniu własności tychże roślin, nader geuntownie j'st ułożony. 
Szkoda tylko, iż z natury rzeczy, zbawienny ten środek nie tak prędko 
będzie mógł być wprowadzony w praktykę, jak tego położenie wielu 
gospodarzy niezbędnie wymaga, albowiem: ` 

1) Znając wstręt pp. gospodarzy (biorąc ogólnie) do tego, czego 
nierobił dziad i pradziad, czyli do wszelkich nowości, choćby nawet 
najoczówistsze rokowały korzyści (a cóż dopićro do wyszukania tychże 
powości, robieniem doświadczeń), wątpić należy: by ogólnie. a przy- 
najmiićj w znacznćj liczbie, zdołali ocenić tak zbawienny Ministerstwa - 
zamiar i z całą energją i zajęciem, jakich wymaga, do niego zechcieli 
się przyłożyć. - Ę 

2) Robienie podobnych doświadczeń nie może być rzeczą po- 
spolitego rolnika; potrzeba bowiem do tego pewnego stopnia wyższych 
wiadomości agronomicznych, przytćm wiele wytrwałości, wiele ciągłćj 
uwagi na różne okoliczn.ści, a mianowicie na zmiany ttmosferyczne, 


tak silny wpływ fa wegetacji wywiełające; nakonieć potrzeba posia* 
dać w yiki stopniu duch? cb dj A 0, inaczćj, bai ij atwo 
można tu zboczyć A prawie drogi i na mylnych wni kach, zu- 

tować teoryę, stratę z t korzyści przyneszącą. 


pełnie, fałszywą ugr 


Prócz tego: 4 5 3 A 
3) Doświadczenia takowe wymagają wiele czasu, jużto do wy- 


krycia różnych własności roślin a mianowicie zachowania się onych 
w różnych grub ch, przy różnych wpływach pory czasu; już do.po- 
znania ich wpływu na zdrowie zwierząt, na jakość i ilość wydawa- 
nych przez nie produktów, i t. p. l 

Podobny opis roślin w kraju naszym dziko rosnących, oraz mży- 
cie ich na łąki i pastwiska sztuczne, lub wprosadzeni» w płodozmia- 
ny, mamy do podziękowania P. J. N. Kurowskiemu. Mówię tu o wy- 
danym w tym roku przez niego Dodałku do dzieła: Sztuka Urzg-. 
dzenia GORZE Wiejskich« obejmującym: Opis i uprawę traw i 
roślin groszkowych czyli szerokolistaych, w naszym kr:ju dziko rosną 
cych, na łąki i pastwiska sztuczne przydatnych, 

Niewiałommo mi, bo nie mam przyjemneś.i znać sutora , czyli 
pisząc ten dodatek, znana mu była wyżćj wymieniona odezwa Mini- 
sterstwa Zarządu Dobrami: Zważejąc jednak ra czas ogłoszenia tejże 
odezwy i na wydarie Dodatku; wątpić przynajmoićj o tóm należy, a 
mianowicie już dla tego iż znając ją, byłby się możs autor trzymał 
(z osobistych widoków) wskczanego w nićj Programu , pos'ęjOwauie 
przy wykazywaniu własacści dziko rosnących roślin wskazującego, 
czego przecież w Dodatku nie ma. 


W takowym zaś razie, słusznieby zadziwiała ta zupełna tożsamość 
co do istoty rzeczy, jaka się w rzeczonćj Odezwie i Dodatku zsajduje; 
albowiem, wyjąwszy tę jednę tylko okoliczność: iż Odezwa zachęca 
př. gospcdórzy do robienia deś siadczeń z dziko rosrącemi roślinami, 
(co, jak wyżćj powiedziałem, wielu ulega trudńościom i wiełe wymaga 
czasu) p. Kurowski zaś, krótszą i w klimacie naszym już utorowaną 
obrał drogę (którą zaraz wskażę); wyjąwszy mówię to, ziejduje się 
w Dodatku wszystko, co obejmuje vspomniona Odezwa, jak to nastę- 
pujące porównanie przekona. I tak: 

- <- 1) Odezwa, powtarzam, wzywa do robienia doświadczeń, z k.żią 
dziko resnącą rośliną. P. Kurowski zaś wziął tu za zasadę własno- 
ści w kreju naszym dziko rosnących traw i roślin gruszkowych, przez 
sławnego naszego Kloka. opsine; popierając je jużto doś wiadcze. ia- 
mi gospodarzy naszych, już doświadczeniami gespodarzy Niemiec pół 
nocnych, których klimat mnićj może s;.rzyja wegetacyi od n+s:ego, 
ziemia, zaś, będąc © wiele; /gorszćj od neszćj jakcści, tylko wysokim 
stopniem kultury naszą przewyższa, a to w skutek zaprowadzoućj tam 
że oddawna uprawy roślin, o których mówimy, na paszę dla zwierząt 
domowych. i iu 

2) Program przepisuje: aby przy robieniu dośsiadczeń mićć 
wzgląd na jakość gruntu, jego położenie i stopień wilgoci, jakich ka- 
żda reślipa wymaga. P. Kurowski mając już, rzecz gotową, wymienia 
również te okoliczności przy opisie keżdćj rośliny, opierając je na do- 
pełnionych, już dcświadczeniach , „przez praktyczaych rolnixów wyko- 
s anych. Nadto, wskazuje, miejsca, ma których zwyczajnie w stacie 
dzikim się znajduje, co nie już tylko bardzo ułatwia jéj wynaleziexię 
(mianowicie dla nabycia nesienia) ale nadto , lepićj daje poznzć ziemię 
i położenie jakich wymage, niźli najdokładniejsze opisy. Ri 

3) Progrom radzi uważeć na smak rośliny na paszę Używać 
się mającćj. orez którym rodzajom zwierząt domowych najlepićj słu- 
ży: Lto znajdujemy w Dodatśu przy opisie każdćj rośliny. 

4) Program każe uważać na ilość paszy, jaką roślina wydać 
- może, słosznie utrzymując: iż ilość tę stanowi objętość rośliny , liczba 
źdźbeł, oraz obfitość i objętość jćj liścia. W Dodatku pódaną jest wy- 
sokość każdćj r: śliny w stanie rormalnego wykszt:łcenia, oraz: liczba 
źdżbeł i objęte ść. listków, co słażyć już może za normę do ocenienia, 
przynejmnićj stosunkowo, ilości paszy, jaką wydaje. 

5) Program wzywa do wymienienia trwałoś:i 


im ażdćj rośliny 
W Dodatku znajdujemy ich podział: na roczte, r U 


dwuletnie i wieloletnie, 
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6) Program w zuje potrzebę wynałezienia stopnia pożywności 
tych roślin, oraz podaje prosty i praktyczny sposób jéj ozńaczenia. 
Dodatek nie tra£tuje tego przedmiotu, z te j my: iż jest obszernie 
 wyłóżony w rękopiśmie: Higyena Zwierzęca, po asie wyłożona i t. d. 
którą pan Kurowski wkrótce zamierza wydać na widok publiczny. Na- 
tomiast Dodatek zawiera nader ważny oddział (czwarty): O różnych 
wpływach zmieniających jakość i ilość, części składowych roślin paste- 
 wnych, „onych pożywność stanowiących, ztóry to peł, © ile mi 
wiadomo, nie znejduje się w żadaćm naszćm gospodarskićm piśmie. 

Owoż, z powyższego porównania, widocznie okazaje się najwię - 
ksza zgodność, a nawet tożsamość , pom'ędzy zamiarami Misisterstwa, 
a przepisimi w Dodatku zawartemi. Nadto, takowa tożsameść odhosi 
się jeszcze i do insych niemnićj ważnych twierdzeń. I tak: 
| Odezwa: Ministerstwa bardzo słusznie utrzymuj -: iż jedycie brak 
dostatecznćj paszy dla zwierząt domowych, jest przyczyną: że gospo- 
darstwo w wielu miejscach wcale s ę nie podnosi, i że tylko uprawa ro- 
ślina pas'ewnych) złemu ;zapobiedz może; ku czemu radzi przyswajać 
stosowne rośliny, dotąd dziko rcsnące. 

To samo wyraża Dodatek w nistępiijących słówach (stronnica: 4 
wiersz 29). 

».. ..Nauczeni smutnóm doświadczeniem gospodarze, zapewne już 
nie będą domniemywać, l:ćz raczćj osiągną zupełne przekonacie, iż 
przy dz si-jszym, mówiąc w ogolaości, bo tu i owdzie są przecież 
chlubne wyjątki, zapełuóm zerwaniu przynałeżnego stosunku pomię- 
dzy naturalneroi łąkami i pestwiskami, a jakcśćą i obszernością ziemi 
ornej, (w skutek nierozważrićj chciwości zbierania coraż większćj ilości 
zboża) (1) a następuie, przy cbeenćm zniszczeniu przyzwoitego stosun< 
ku między ilością paszy, a potrzebną liczbą inwenterzy, jedynie już 
tylko w uprawie reślin pastewnych, a mianowicie: w zakładaniu sztu- 
cznych łąk i pastwisk (bądź to czisowych lub stałych), pomocy szu- 
kać należy; że kto mie chce, lub udać sę nie może do tego, dziś ję- 
dynego tylko środka podźw śnienia rolnictwa, dobrze zrobi, gdy wcze- 
śnie wieś porzuci, bo nieco prędzćj lub późnićj rozstać się z nią oko- 
liczneści go zmuszą. Jestto smutna lecz niezawodna prawda, jak i 
tego mamy już liczne przykłady!« j 
. W Odezwie czytamy: iż na łąkach i pastaiskach naturalnych, 
wiele znajduje się roślin niepożytecznych lub szkodliwych; Dodatek 
mówi w tćj mierze co następuje: 

p... Rz cz się zaś ma całkiem przeciwnie na łąkach i pastwiskach 
naturalnych. Rośliny bowiem n.wet na najlepszych, składają się tu 
zwykle z rzeczywiście pastewnych , z obojętnych , czyli pożywienia nie 
d.jących, (z których wielu kosa nawet nie podejmuje) i ze szkodliwych. 
»Z 300 gatunków roślin. mówi Magne, (2) które na Średuićj jakeści 
łące naliczyłem, było I11 dobrych, 141 obojętnych , 48 szkośliwych, 
Na inućj znalazłem tylko '/, część rzeczywiście d bych, ogól- 
ności przyjąć możta, iż łąki naturalne, dó dobrych należące, Wy- 
dają */ę roślin „pastewuych, 7/16 obojętoych, 1/16 szkodliwych. I ztądt) 
pochodzi ta wielka różnica co dy pożywności siana i jego wpływn 
na zdrowie zwierząt, o jakićj każdy praktyczny gospod:rz zapewne jest 
przekonany; albowiem, często się zdarza, iż jeden funt d>brego siana 
wiçcéj zawiera pożywności, aniżeli 3, 4 funty złego. Ten sam stosu- 
nek roślin dobrych do złych ma miejsc na naturalnych psstwiskach, 
Łąki i pastwiska tego rodzaju suche, s ydzją wprawdzie stosunkowo 
więcćj roślin dobrych, niźli złych, lecz wydają je w tak małćj ilości, 
iż ta wcale nie odpowiada cenie i wartości ziemi. Takie to łąki i pastwi- 
ska naturalne winny być zmienione na sztaczne, lub obrócone na 
role, w stósownym płodozmiani:; albowiem nie już tylko połowa ziemi 


(1) Wiadomości gospodarskie każdemu rolnikowi potrzebnę i t. d. 
Odezwa do parów ekonomów, pisarzy i innych cficyalistów g spodar- 
stwa wiejskiego. ; 4 
a (2) Die Grundlehren der Veterinarär, Hygiene, von J. H. Magne. 
asy a Botanik, der Hygiene, der Landwirthschaft; zu Lyon. 1844, 
stron y | 


żadnćj tu nie przynosi korzysci, lecz nadto, przez rośliny szkodliwe; 
usposabia zwierzęta do chorób a częstokroć , lub» zwołna, zaszczepia 
w nich zarody wcześnćj śmierci. « 

Wykazując korzyści jakie przynosi zakładanie łąk i pastwisk 
sztucznych z roślin dotąd dziko wegetujących, kończy pan Kurowski 
temi słowy: 

»Otóż są główniejsz: korzyści, jakie uprawa roślin pastewnych 
lub zakładanie pastwisk i łąk sztu'zoych przynosi. i i 

A przecież, dotąd panowało u nas niemal ogólnie to przekonanie, 
i nawet dziś w części tylko jest zniesione: że uprawa tych roślin bar- 
dzo uszczapla prodakcyę zboża. Nie nad to zdanie mylniejszego ; ni: 
mie dowodzi wyreźwićj zupełnie opacznego uważania rzeczy, jak powyż- 
ste twierdzenie. Owszem, nietylko uprawa rzeczonych roślin vie uszczu- 
pla produkcyi zboża, ale nadto, jest ona główną tejże produkcyi pod- 
stawą, najdzielniejszym , jedynym nawet środkiem jéj powiększenia, 
w ogólności, a w szczególności u nas, przy tak ogólnóm wypłonieniu 
ziemi. (1) Biorąc rzecz gruntownie, nie rośliny zbożowe, lecz rośliny 
pastewne zbogacają rolnika, już to będąc, główną podstawą produkcyi 
pierwszych, jakoteż będąc jedynym środkiem kcrzystećj hodowli zwie- 
rząt domowych. Z:ał to dobrze sławny Thaer, mówiąc: »Nie rośliny 
kłosowe, lecz pistewne nadają i utrzymują życie ludzi i zwierząt; bez 
tych roślin świat byłby gołą pustyńią, ani człowieka, ani zwierzęcia 
nie posiadającą. « : : 

W końcu dodać mi wypada: iż oddział trzeci Dodatku: »Q zakła” 
disia szkółek roślin pastewnych dziko dotąd rosnących , oreaz szcze- 
gółowy opis uprawy niektórych mniej. znanych roślin pastewnych « 

ader jest wążny , jużto że dotąd przedmiot pięrws.y w, żadnćm na- 
gz6m nie mieści się piśmie, już szczególnićj dla tego: iż podaje spo- 
g0bnóść _„awolnievia mas od nabywania z zagranicy nasion rośl n o któ- 

ch mowa, zwykle po nader wysokich cenach; a_co gorzćj, często 
Dirazo zawodnych. Ale mówię podaje sposobność; bo” czyli z nićj ko- 
rzystać będziemy to inne pytanie, na które można pewnie śmiało 
Qdpowiedzićć: iż, jak dotąd i dalej będziemy ciągle narzekać na brak 

Jaszy, a, brak nawozu, a następnie na liche urodzijez lecz o szkół- 

ach rów) o zakładaniu sztucznych łąk i pastwisk nikt z nas pewtie 
nie pomyśli.— Pissłem w Oleśnicy, powiecie Łęczyckim. 


Michał Likowskt. 


I 


| i JET i € z 
(1) Następijąće obliczenie , sądzę, iżby powinno przekonać naj- 
większego przeciwnika uprawy roślin pastewnych, tem, gdzie niedo- 
statek łąk i pastwisk naturalnych nie dozwala utrzymywać tyle in- 
w enterza, ile go potrzeba do należyt go roli nawożenie: 


£ Weźmy np. 200 morg ziemi tak płonnćj, jaka się znajduje w ka- 
dem. zwyczejnóm trzypołowćm gospodarstwie, nie mającćm łąk do- 
s.atek. 200 morg, po trzy zierna nad siew (co już jest wiele) korcy 
600. Zostawmy teraz 100 morg pod rośliny pastewne, które dostarczą 
tyle nawozu, iż drogie 100 morg będzie można całkiem wymierzwić, 
biorąc w pomoc słomę zbożową zę 100 morg ezimny i z tyluż 
jarzyny, z ttgóż nawozu w drugim roku pochodzącej. 

A więc 100 morg po 10 ziarn nad siew- (co jest wcale nie prze- 
sadzone) mamy korcy 1000. 


Ten sam będzie stosunek między drugim zbiorem z ziemi płon- 
nćj, a dostatecznie umierzwionćj. Lecz nie tu, koniec dobrego, Ze stu 
morg roślin pastewnych , mamy przynajmnićj 6000 cent. siana, lub 
około 24,000 centnarów paszy zielonćj. Prócz tego, pozostają jeszcze 
w kieszeni oszczędzone kos wy stu morg roli w pierwszym, i 
takićj przestr.eni w drogi : Gruntownie z rzeczą obeznany, nic 
zapewne nie będzie miał do cenia przeciw temu rachunkowi 
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< a Krótka nauka. . 
CHOWU BYDŁA ROGATEGO. 
(Dalszy ciąg.) 
~- Oto jest tablica siły pożywnćj karmy w porównaniu z dobrém 
sianem, którego siła pożywna wyobrażona jest przez 100. 
bona w paszy suchej; w a ztelonej: 
Ber (panicum germanicum) » 15 


Esparceta (hedisarum onobrihis) 98 208 314 450. (*) 
Groch ze strączkami . . . . 90 » 250 
|...» w kwiecie . 116 » 800 
Koniczyna . - 98 
» potraw  . i +. ACB 208 311 450. 
% szkarłatna (incarnatum) 166 
Kukurudza Kpł zat b c „17555 276 
Lucerna . A 98 <» 208 3i 450. 
Liście topolowe 19 
| » lipowe . x 134 
|  ». dębowe a „ . 125 zła pasza. 
» burakowe . U TAS 500 — 600 
Nać ziemniaczana » zła pasza . » 209 
Potraw 108 jeśli dla koni, bo dla owiec i mło- 
1 dego bydła lepszy od siana. 
Rzepik (brassica oleracea) JES Gangs TT ATG 
Siano z mokradli . . . . 200 
Siańo zwyczajne . . 100 208 311 450. 
Szporek (spergula) . 90 OWCZE 
NA(ArkAN > ba WET 0 B3 1609 MER 21 RARE 425 
Wyka ze strączkami 90 250 
» w kwiecie . a *41446 300 
Zżynki ze zboża zbujasłego . . . . . . »* . 3060 
Rośliny warzywne i okopowe. 
Bulwy (helianthus tuberosus) 200 
Buraki wielkie czerwone 400: 
» białe cukrowe 220 
Bania czyli dynia 100 
Brukiew czyli karpiele 300 
» z liściem 350 - 
Kalarepa 300 a 
»pusta 500 — 600 
M»rchew 307 — 382 
Pasteruak 260 
Rzepa płaska 450 — 500 
Ziemiaki surowe 200 — 383 
» gotowane 181 
» pieczone 175 
Słomy. 
Bobikowa 160 *  Pszenna, 300 
Grochowa „ 150 Prosianka . 150 
Jęczmienna a > 200 Soczówka 150 
Kukwrudziana rznięta na sieczkę 400 Tatarczana . 1000 
Orkiszowa f . 300 Wyczana 150 
O wsiana 200 Zytnia 350 
Ziarna. ; 
1. Pszenica 40. 5. Groch 40: 9. Żyto . ©. 45 
2. Bobik = 40. 6. Wyka 40. 10. Jęczmień goły 45 
3. Jęczmień zwyk. 50. 1. Orkisz 55. 11. Owies 60 
4. Kukurudza 50. 8. Tatarka 55, 
Kasztany dzikie 75. Żołądź 15. 


Jakość ziaro od liczby 5 do 11 włącznie, więcćj jest zmienną 
niż poprzednich. a% ad a 
Odchody roślinne z fabryk i młynów. 
Buraczane wytłoczyny z cukrowni 
Krochmalowe wytłoczyny 


314 


(1) Trzy zdania niezgodne. Średnia proporcyonalna byłaby 323. 


Jabłecznikowe wytłoczyy ...... _ 400 
Makuchy . . -*» + s. . 40—50. j 
więcćj nad 12 funtów na bydlę, szkodzi nogom tyloim. 


Młóto ze słodu . ) 5 > ż 150 
debki lniane . r s ę F i i ż 150 
Otręby . ESO - A : 65 
Otręby pszenne i zgoniny kłosiane i 120 
Strączkowa łupiny z rzepniku j s k 200 
Wywśry ziemniaczane ; 4 r 900 

»  żytne - > ? z x A : 200 
Z ziemniaczanego krochmaliku wytłoczyny 5 3 . 314 
Winogronowe wyłoczyny ` 3 s Aia 


Wywary z tych wytłoczyn . > . 3 . "=R 

Należy też i o tém pamiętać, że niedość jest dawać bydlęciu same 
rzóczy pożywne a szczupłćj objętości; potrzebuje ono strawy któraby 
mu wypełniła żołądek. Wiadomo bowiem, że przed zupełnóm stra- 
wieniem, karma z żołądka powraca jeszcze . do pyska, przy czóm ją 
bydlę przeżuwa; otoż ta nader ważna czynność bez wypełnienia żałąd- 
ka nie może się należycie odbywać. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Czyniąc zadość licznym żądaniom, mianowicie ziemian, podajemy 
tu stosunek dawnych miar z dzisiejszemi, i tak: Diesiatyna, zawiera- 
jąca 2,400 sażeni kwadratowych, to jest; 80 sażeni na długość, a 36 
na szerokość, jest cokolwiek mniejsza od dwóch morgów polskich; 

albowiem, diesiatyna 1 = morg 1 prętów kw. 285 pręcików kw. 
40, ławek kw. 1811/100, 

a morgów 2= dies. 1, sażeni kw. 59, stóp kw.41, calikw. 85, 
linij kw. 8273/00. 

Diesiatyn 1,000 = morgów 1,951, prętów kw. 101, pręcików kw. 
81 ławek kw. 1034/,o. 

Morgów 1,000 = diesiat, 512, sażeni kw. 1124, stóp kw. 22, cali 
kw. 1, lin, kw. 6320/00: 

Przybliżenie: diesiatyp 41 wyrównywa morgom polskim 80; 

albowiem, diesiatya 41 — morgom 80, więcćj'pręt. kw. L, pręci- 
ków kw. 47, ławek kw. 4252/09, 

a morgów 80 = diesiatyn. 4}, mnićj sażeni kw. 6, stóp kw. 2 

` cali kw. 22, linij kw. 9093/00. 

Czetwiert | = kor. 1, garn. 20, kwart. 1, kwater. 35/10. 

Czetw. 1,000 = kor. 1,639, garn. 27, kwart 2, kwater. 39/0. 

Rorcy 1,000 = czetwierti 609, czetwieryków 6, garny 3, kwart 
222 100* 

f Przybliżenie: czetw. 25 wyrównywa korcom 41; 

albowiem, czetwierti 25 = korcy 41, mnićj kwaterza 17/40, 

a korcy 41 =czetwierti 25, więcćj kwaterka 1/2. 

Garniec rossyjski jest mniejszy od garnca polskiego. 

Garniec rossyjski I = kwórt. pols. 3, kwaterka 1!/19. 
Przybliżenie : garncy rossyjskich 50 wyrównywa garncom pol- 
41. | 

Wiadro 1—=garncy pols. 3 kwaterka 11/5 

Wiader 1,000 = garncy pols. 3,074, kwart 2, kwaterek 39/10. 
Garncy pols., 100—=wiader 525 krażek 2 czarek 3. 
Przybliżenie: wiader 40 wyrównywa garn. polskim 123; | 
albowiem, wiader 40 = garn. pols. 123, mnićj mnićj kwaterki 1/5; 
a garncy pols. 123—wiadr. 40 więcćj czarki 2/;. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
2 BOO(Ż 6, 
Gdańsk 12 stycznia. Ostatni poniedziałkowy targ londyński 


zamknął się z podwyższeniem 4 do 6 szylingów, częścią dla utrudnio- 
nych śniegami dowozów krajowych, częścią dla wielkićj krajowćj 


W Drukarni Gazety Warszawskićj. — Wolno drukować. — 


W Warszawie dnia 


konsumcyi i coraz wyraźnćj okazującćj się niedostateczności zeszło- 
rocznego zbioru. — Za piękną hiszpańską pszenicę osiągnięto już ce- 
nę 100 szylingów kwarter. 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: * 

Pszen. jęcz. słodu, owsa, żyta bobu grochu mączki centnar 
z kraju 3496 6387 21885 — 1291 22177 
z zagra. 23223 47110 — 4375 2150 83644 
Nie tylko pszenica i mąka, ale jęczmień, groch, owies od 1 do 3 
szylingów wyżćj płacone były. 

Irlandzkie Szkockie i wszystkie bez żadaego wyjątku prowin- 
cyonałne targi równóm ożywieniem udznaczały się. 

We Francyi chwilowa stagnacya ustępowała wyraźnćj ku po- 
prawie cen dążności; a ostatnie paryskie i marsylskie targi; dały miej- 
sce licznym i ważnym tranzakcyom. 

Na wszystkich europejskich handlowych placach ceny zbożowe 
przybrały; ale przy zamkniętćj nawigaeygi; kupujący ma tak wysokie * 
ceny wahają się wchodzić w interesa. i 

Na naszćj wszakże giełdzie za małą partyę pięknéj starćj psze- 
nicy zapłacono dotąd jeszcze nie zoauą w tym roku cenę 750 guld. 
(8 rsr- 45'/ kop. za korzec.) 

Dowozy lądowe i koleją żelazną po przybierających cenach ła- 
twy znajdowały odbyt. W ogólaości handel pszeniczny, na najpożą* 
dańszćj znajduje się stopie i Świetne na wiosnę przedstawia widoki. 

Kursa zamian. Londyn 1961, Hamburg 4475, Amsterdam 
101%, Warszawa 9612. 
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Makowski Kendzior et Comp. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


ŻĄDAJĄ 
r. sr.| kop.|r.śr.| kop. 


Dnia 1 (13 Stycznia) 1854 r. 


1. WEXLE. 


Berlin 100 talarów 2 M. 94150 94| 5 
Gdańsk 100 talarów . 2 M. 0 m 931 60 
Hamburg 300 b. m. k.. 2 M. paz, jt PAUE a20 
Londyn 1 funt sterlin, . 3 M. 6/22] - 6) 20 
Lipsk 100 talarów . ~. 2 M. pm ale 
Moskwa 100 rub. sr. I M. <=|= 99| 50 
Petersburg ditto . . Bt tl ME —|— —| — 
Paryż 300 franków . . « . . |2 M. 15/60 —| — 
Wiedeń 150 złr. . - . . . « |2M. 18130 —| — 
Wrocław 100 telarów 2 M. = 2 iż 
2 MONETY. 
Pół-Imperyały Rossyjskie . GBI Z aers 
Holenderskie dukaty nowe . . — _| - 
» » stare ważne —j— —| — 
Frydrychsdory Pruskie . sji aipin 
Rossyjskie Assygnaty . . . « hL zj O CS 
Austryackie bilety bankowe za 150 złr. . aś —| = 
8 PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 rub. sr. > pf -|m 
„. oprócz kuponu 40/, kop 131/3 . . SE —|— 
Listy zastawne białe II okresu oprócz kup. (*) 14]T11,| —| — 
» » MI » za 15 r.8r. 14 661/, =h 
Obligacye udziałowe ..... na 45 » —- Ie n 
Obligacye cząstkowe . . . . . » 16 | Lu: LAP = 
Certyfikaty Banku lit. A. . . » —|-- =j 
» B. —|— —| — 


7 a 08 30 
Dowody Komissyi Centr. Likw. za 15 » 
Wartość kuponu od Listów zastawnych ko 


3(15) Stycznia 1854 
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